
kablem „białych mórz“ rozwiązany?

Wstępnie rozpoczęto eksploatacje
złoi odpaOowago wapna ,,Solvavu"
na użytek krakowskiego rolnictwa
Wszystko wskazuje na, to, że

istniejący od lat w Krako­
wie problem likwidacji „bia­
łych mórz” ma szansę częściowe­
go przynajmniej rozwiązania.
Idzie o istniejące na zapleczu
Krakowskich Zakładów Sodo­
wych „Solvay” ogromne zbior­

wizytował
Przemysłu

dyrektor
krakowski

Gospodarska
wizyta
w dzielnicy
Śródmieście

17 bm. zastępca członka Biura

Politycznego PZ.PK, 1 sekre­
tarz r-ZPR Kazimierz Mar-

cikowski przebywał w dzielnicy
Śródmieście, gdzie
Krakowskie Zakłady
Gumowego „Stomil”.

Jak poiniormował
Czesław Soćhnacki,
„Stomil” produkuje dzisiaj ty­
siące asortymentów wytworów
gumowych wartości 70G min zł

rocznie.
K. Barcikowski wysoko ocenił

wyniki produkcyjne „Stomilu”.
W'czasie wizyty w przedsiębior­
stwie interesował się warunka­
mi pracy w tej placówce. Infor­
macji o działalności orgarffeacji
partyjnej w przedsiębiorstwie
udzielił I sekretarz KZ PZPR

Zbigniew Myszą. K, Bartkow­
ski podkreślił, iż niezwykle
ważną sprawą przy wzrastają­
cym tempie produkcji jest u-

trzymanie wysokiej jej jakości
tak, aby zadowolić krajowego i

zagranicznego odbiorcę.
O tempo i jakość prac pytał

również Kazimierz Barcikowski

na placach budowy Spółdzielni
Mieszkaniowej „Wspólnota”.
Prezes Spółdzielni Wiesław
Dzielski stwierdził, że wszystko
wskazuje na to, iż tegoroczne
plany budownictwa mieszkanio­
wego Spółdzielni zostaną wyko­
nane. Czekających na nowe mie­
szkania jest jednak ciągle dużo.

W tym samym dniu I sekre­
tarz KK PZPR zwiedził nowy
budynek Szkoły nr 53 na os.

Prudnik Czerwony.

niki produktu odpadowego fa­
bryki — węglowodanowego wa­
pna posodowego, zalegającego
na obszarze kilkudziesięciu he­
ktarów powierzchni Borku Fa-

łęckiego aż po Kurdwanów i
Swoszowice.

Inicjatywę sięgnięcia do złóż

odpadowego wapna „Solvayu”
— szacowanych co najmniej na

kilka milionów ton — podjął
Krakowski Związek Kółek Rol­
niczych. Pomyślano o wykorzy­
staniu wapna do użyźniania pod­
krakowskich pól, co ma duże
znaczenie dla poprawy struktury
gleby, stopnia jej odkwaszenia
i spulchnienia oraz wchłania­
nia nawozów mineralnych.

O rozmiarach' potrzeb woj. m.

krakowskiego w tym zakresie
świadczą następujące dahe: 54

proc, gleby wymaga nawożenia

wapnem, z czego przynajmniej
na połowie tego obszaru istnie­
je bezwzględna potrzeba stoso­
wania tego rodzaju zabiegów.
Pokrycie aktualnych potrzeb
waha się zaledwie w granicach
42 proc.

Jak nas poinformował wice­
prezes KZKR — Andrzej Staro-

wiejski, w zeszłym roku przy­
stąpiono w ślad za podjętą ini­
cjatywą do sporządzenia doku­
mentacji wydobycia tego cen­
nego dla rolnictwa produktu od­
padowego. Zasadnicza trudność

po'.u„aia na opracowaniu i opa-

ncwaniu technologii wydobycia
tych odpadów i to jak najtań­
szym kosztem przy zastosowaniu
— w miarę możliwość) — posia-

(Dokończenie na str. 2)
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Wakacje, wakacje i jtiż prawie
po... Opaleni, wypoczęci i pełni
wrażeń wracają do domów —

wkrótce pierwszy dzwonek

szkolny!
CAF — Sieńko — telęfoto

B Do siedziby rodowej Kmitów

Muzeum Młodej Polski
■ Wyprawa ha KoskowąGórę

Konferencja prasowa

prez. Cartera
WASZYNGTON

Prezydent USA, Jimmy Car­
ter wystąpił w czwartek w Wa­
szyngtonie na konferencji pra­
sowej.

Oświadczył on m. in., iż nie

oczekuje pełnego sukcesu zapo­
wiedzianej na 5 września br.

trójstronnej amerykańsko-izra-
ęlsko-egipskiej konferencji na

szczycie. Stwierdził również,' że

jeśli impas, w rokowaniach e-

gipsko-izraelskich nie zostanie

przełamany, zaistnieje groźba
nowego konfliktu zbrojnego na

Bliskim Wschodzie.

Prezydent zapowiedział także,
iż postawi weto wobec wszelkich

projektów ustaw, zmierzających
do zmniejszenia wydatków USA
dla NATO.

ŚWIATOWA konferencja w

sprawie rasizmu i dyskrymina­
cji rasowej w Genewie konty­
nuuje obrady W komitetach ro­
boczych, rozpatrujących środ­
ki i metody skutecznego mię­
dzynarodowego współdziałania
na rzecz ostatecznej eliminacji
neokolonializmu, apartheidu i

rasizmu.

SIŁY ZBROJNE udaremniły
próbę obalenia rządu premiera
Nur Mohammeda Taraki — do­
nosi Radio Kabul. Aresztowano
ministra obrony generała Ab-
duł Kadira i zatrzymano wie­
le innych osób, które prowa­
dziły działalność wywrotową.
Tekę ministra obrony przejął
premier Taraki.

Po wakacjach — do szkoły!

Harcerze

zwijają namioty
Dobiegają końca wakacje, które podobnie jak w poprzednich

latach były urozmaicone i pracowite.

Zbliża się już ku końcowi ak­
cja zorganizowanego letniego
wypoczynku dla dzieci i mło­
dzieży. Zdecydowana większość
młodych obywateli naszego kra­
ju wykorzystała czas wolny od

. nauki na wyjazdy Ho wielu a-
I trakcyjnych miejscowości wypo­

czynkowych.
Na obozach i zgrupowaniach

dziewczęta i chłopcy w harcer­
skich, •mundurach » wypoczywali
podnosząc jednocześnie swoje
kwalifikacje turystyczne i spor­
towe, zdobywając sprawności
zuchowe. Harcerze wykonywali
także tam gdzie przebywali róż­
ne pożyteczne prace dia środo­
wiska. Wiele tysięcy młodzieży
korzystało z wypoczynku w ra­
mach tzw. Nieobozowej Akcji
Letniej...............

W poszczególnych zastępach
zorganizowano szereg interesu­
jących imprez kulturalnych, o-

światowych i sportowo-turysty­
cznych.

Harcerze — członkowie' Nie­
obozowej Akcji Letniej uczest­
niczyli także w wielu potrzeb­
nych dla społeczeństwa pracach
społecznych, pomagali przy zbio­
rach płodów rolnych i źniwąch.
Zorganizowali oni również ■•200

„zielonych przedszkoli”, przy-

chodząc z pomocą rodzicom pra­
cującym w rolnictwie.

Sporo młodzieży wakacje spę­
dziło w rodzinnym mieście lub
wsi. Jak wynika z szacunkowych
danych, w br. akcją objętych
zostało ok. 2 min dzieci i mło­
dzieży wypoczywających w

miejscu swego stałego pobytu.

TEODOR URBASZEK

fj^Muzyka
Y w starym

Krakowie
Dsiś, tj. 18 sierpnia, godz. 20.30,

Dziedziniec Wawelski koncert

Wielkisj Orkiestry Symfonicznej
Polskiego Radia i Telewizji w

Katowicach pod dyr. Jerzego
Maksymiuka z udziałem Piotra

"siecznego — fortepian. W pro-

K<amie utwory Andre Laporte’a,
Fryderyka Chopina, Karola Szy­
manowskiego i Wojciecha Ki­
lara.

Jutro, 19 sierpnia, z przyczyn
Oil organizatorów niezależnych
~ dzień przerwy w festiwalu,

ostatniej chwili okazało się,
“ nis nioże wystąpić w Krako-
Kis zapowiadany wcześniej Sio-

'ensky Oktet z Jugosławii.
Natomiast pojutrze, 20 sierp-

o godz. 17.15 — koncert Can-
"res Minores Wratislavienses

Jod dyrekcją Edmunda Kajdasza
* opactwie OO. Benedyktynów
* Tyńcu.

Cantores Minores Wratisla-

'enses to jeden z najwybit-
polskich i europej-

lch ’“-p0jów wokalnych, na­
kierowany przez zna-

znawcę i miłośnika
. ki Edmunda Kajdasza.

Wcławscy śpiewacy spęcjali-
34 się w Wykonywaniu daw-

7 muzyki wokalnej, mają w

'yrn repertuarze .najwybit-
le)sze utwory z tego zakresu
’■U. Wszystkie motety J. S .

acl>a. Zespół koncertuje czę-

M-1'V Polsce ‘ z? granicą, nagrał
. Płyt oraz audycji telewi-

•inych j radiowych.
a łtietfahflnym koncercie ału-

(Tlolcończenie na str, 3

Uczestnikom akcji NIE SIEDŹ
W DOMU, IDŹ NA WYCIECZKĘ
proponujemy, na niedzielę 20 bm.

trzy wędrówki: dwie' piesze i

jedną górską. A oto dokładny
program niedzielnych imprez:

£ wycieczka piesza pn. „DO
SIEDZIBY RODOWEJ KMI­
TÓW” — przejazd pociągiem do

Bochni — Wiśnicz Nowy — (da­
wna siedziba rodowa Kmitów) —

Podwizdów — Bochnia — po­
wrót koleją — 17 km wędrówki
czyli 17 punktów do Odznaki

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 7.00 na Dworcu Głó­
wnym PKP w Krakowie (od­
jazd pociągu o godz. 7.31). Pro­
simy o wcześniejsze wykupie­
nie biletów wycieczkowych (po­
wrotnych) do Bochni: cena 17 zł;

Q wycieczka piesza pn. „MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI” —

Bronowice — ul. Zielony Most
— ul. Włodzimierza Tetmajera

— Muzeum Rydlówka — Rząs-
ka — Mydlniki — Olszanica —

Chełm — Sowiniec — Bielany —

powrót autobusem MPK —

. 12

km wędrówki czyli 12 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej

PTTK. Zbiórka między godziną
8.30 a 9.00 na os. Widok, koło

pętli tramwajowej;
0 wycieczka górska pn. „WY­

PRAWA NA KOSKOWĄ GÓRĘ”
— przejazd pociągiem do Ma­
kowa — Koskowa Góra (874 m

n.p.m. — Juszczyn — powrót ko­
leją — około sześciu godzin mar­
szu — 25 punktów do Górskiej
Odznaki
Zbiórka
PKP w

ciągu o

wykupienie biletów wycieczko­
wych do Suchej: cena 28 zł ł-

dopłata normalna do Makowa —

3,20 zł.
Serdecznie zapraszamy! (KAS)

Turystycznej PTTK,
o godz. 6.30 na dworcu
Piastowie (odjazd po-

godz. 7.00). Prosimy o

ł0?-ony i

kom|tego
falisty

Kio znał? Kto pamięta?

Zdążył tylko szepnąć:
odszukajcie ulotki i
Późnym wieczorem 10 listopada 1942 roku do mieszkania

przy ul. Szlak 3 wtargnęło gestapo. Tu mieszka Teodor Ur-
baszek? — zapytali, sprawdzając z listą. Przetrząsnęli miesz­
kanie. Pan pójdzie z nami — powiedzieli. Żegnając się śpiesz-
nie z córkami w sąsiednim pokoju, zdołał im szepnąć: odszu­
kajcie ulotki i zniszczcie.

D o 4 dniach więzienia na.Mon-

■ telupich T, Urbaszek wy­
wieziony został do Oświęcimia.
Numer obozowy 75711 —- Ę. Pole,

zniszczcie

Nie można

wiedzieć,
Kraków
miastem

tann, ale ta

Domem Turysty
przy ul. Wester­
platte wygląda
wcale, wcale.

(k)
FOT. MICHAŁ
KASZOWSKI

J
I UTRO pogo-

| da w. rejo-
I 'nie Krakowa

kształtować
: się będzie pod
'

wpływem sła­
bego klina

wyżowego.
, chmurzenie

miarkowane,
ciągu dnia • prze­
lotne opady de­
szczu oraz burze.

Wiatry poluclnio-
wo-rzachodnie o-

raz zachodnie 3—
5 m/sek. Przy bu­
rzachdo10mna
sek. Rano lokal­
nie mgły i zam­
glenia. Tempera­
tura dniem 20—

2«, npcą 13—13 st.
« fwł

czyli polityczny, Polak. A 18

grudnia już nie żył. Jaka była
jego śmierć? — Nie udało nam

się dowiedzieć hic pewnego —

mówi córka Danuta Leśkiewicz.
— Miałyśmy wiadomości, że

zmarł na tyfus,, że. został zaka-

towany przy taczkach, z który­
mi nie mógł sobie poradzić, że

zmarł z głodu. A posyłałyśmy
mu przecież,paczki — takie, ja­
kie było można — 25 dkg dzien­
nie, wyprzedając z domu co się
dało. Może ktoś wie coś więcej?

Ojciec przeczuwał aresztowa­
nie, chodził do prący z /wali­
zeczką. Weber — niemiecki dy­
rektor Miejskiej Kolei Elek­
trycznej —• wiele razy groził mu

aresztowaniem, za sabotaże. Gdy­
by się ukrył, może by się ura­
tował? Na rok przed aresztowa­
niem zmarła matka, ojciec o-

bawiał się nas zostawić same,

dorastające, jeszcze nie samo­
dzielne pannice.

Nic nie wiemy o konspiracyj­
nej działalności ojca, nie wta­
jemniczał nas, pamiętam tylko,
że często przynosił ulotki. Od­
szukałyśmy je po ostrzeżeniu i

(Dokończenie ną str. 2)

polnpcną częścią
Czech przeszła IG bm. niezwy-

. kle silna nawałnica, która wy­
rządziła ogromne szkody, szcze­
gólnie w rejonie Litomierzyc.

Od piątku, 18 sierpnia

KINO „UCIECHA”
wyświetlać będzie film pt>:

„KING KQNG”
dodatkowo na seansach po­
południowych o godz. 18
20.30 .

i

oraz

KINO „WARSZAWA”

na seansach o godz. 15.30,
20.30.

K-5545 i

■ W wyniku • osunięcia się
lawiny w górach wschodniej
Grenlandii, trzech alpinistów
belgijskich poniosło śmierć, je­
den został ciężko ranny, ‘a tyl­
ko jednemu udało się wyjść
cało z opresji.

■ Nieznany sprawca zastrze­
lił przed ambasadą iracką w

Trypólisie — stolicy Libii, irac­
kiego • dyplomatę — informuje
Iracka Agencja Prasowa.

Zamachowcy
poddali się
W nocy z czwartku na piątek,

dwaj nacjonaliści chorwaccy;
którzy opanowali biuro konsu­
latu REN w Chicago, po 11 go-
dżinach przetrzymywania za­
kładników oddali się w rece po,
licji amerykańskiej.
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Z inicjatywy RSW

Cenny dar

dla Centrum
Zdrowia Dziecka

17 bm. przewodniczący Spo­
łecznego Komitetu Budowy Po-

mnika-Szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka, min. Janusz
Wieczorek przyjął. delegacje U-

rzędu Gospodarki Materiałowej
oraz Robotniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej „Prasa — Książka —

Ruch”.
Złożyły one min. J . Wieczor­

kowi meldunek, że z inicjaty-
• wy RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, podległe jej przedsię­
biorstwa upowszechnienia pra­
sy i książki oraz załogi przed­
siębiorstw zgrupowanych w

Centrali Surowców Wtórnych
przy współpracy spółdzielni
pracy surowców wtórnych i nie­
których gminnych spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” zorga­
nizowały i przeprowadziły ogól­
nokrajową, społeczną zbiórkę
makulatury.

W wyniku tej społecznej akcji
zebrano 1420 ton cennego surow­
ca o wartości 1 579 813,60 zł i

zgodnie z założeniami tej zbiór­
ki kwotę tę przekazano na kon­
to Społecznego Komitetu Budo­
wy Pomnika-Sz.pitala CZD.

Na podkreślenie •zasługuje
fakt, że w zbiórce tej brało u-

dział 24 000 detalicznych punk­
tów sprzedaży RSW oraz 6200

pracowników obsługi z .przed­
siębiorstw, a poza okazanym po­
parciem , finansowym dla Cen­
trum Zdrowia Dziecka, zbiórka

■makulatury przyczyniła się do

odzyskania poważnej ilości cen­
nego surowca dla produkcji pa­
pieru i stanowi duży. wkład w

ochronę, środowiska.

„Prasa-Ksiąźka-Ruch

Barki na Wiśle.
CAF — Rybczyński

Wyspy Salomona

150 członkiem ONZ

Przebieg żniw
w ZSRR

Według danych Centralnego
Urzędu Statystycznego ZSRR do
14 sierpnia w gospodarstwach
radzieckich skoszono zboża i u-

prawy strączkowe (bez kukury­
dzy) z obszaru 50,5 min ha, co

stanowi 40 proc, zasiewów. Wy-
młócono zboże z 39,3 min ha
— 78 proc, obszarów skoszonych.

Rolnicy Mołdawii, Azerbejdża­
nu i Turkmenii kończą już zbio­
ry zbóż.

NOWY JORK
Rada Bezpieczeństwa jedno­

myślnie zaleciła przyjęcie Wysp
Salompna w poczet członków
ONZ.

Wyspy Salomona, były pro­
tektorat brytyjski w południo­
wo-zachodniej części Pacyfiku,
zamieszkały przez 200 tysięcy o-

sób, stanie się 150 państwem
członkowskim ONZ, po oficjal­
nym przyjęciu przez Zgroma­
dzenie Ogólne na jesieni br.

Wyspy
' Salomona uzyskały

niepodległość 7 lipca br. ■

Kto znał? Kto pamięta?
(Dokończenie ze str. 1)

zniszczyłyśmy. Były to 'wiado­
mości z nasłuchu radiowego,
gdzieś w podziemiach w Tram­
waju było ukryte radio.

W naszym mieszkaniu był do
końca wojny punkt kontaktowy
grupy dywersy-jno-zaopatrzenio-
wej „Szczerbiec” K.O. AK My­
ślenice. W tej grupie byli i mój
i siostry narzeczony. Odbywało
się tu szkolenie bojowe, egzami­
ny.

GOPR w akcji

Prosimy
o natychmiastową
pomoc /

17 .sierpnia; godsiaa 13- Siedzi­
my z ratownikiem J. Uznąńskim
w Centrali Grupy Tatrzańskiej
GOPR. Przeglądam rejestr ofiar.

Nagle odzywa się radiostacja:
— Tu Pięć Stawów. Pod szczy­

tem Swinicy zasłabł turysta,
prosimy o natychmiastową po­
moc.

— Jtika pogoda?
— U' nęs dobrze, helikopter

może lecieć.
W chwilę petem startu-je spod

zakopiańskiego szpitala helikop­
ter z dr Janczy i Gąsienicą Józ-

kewym na pokładzie, w 10 min.

petem helikopter informuje, że

wysadził z powietrza ratowni­
ków 15 miń. od miejsca wypad­
ku. Teraz helikopter wraca po
nosze, tankuje paliwo, a kiedy
ma startować odzywa się w ra­
diu Gąsienica Józkowy: turysta
zmarł na serce. Nazwisko: T.
Różewicz (51 lat), z Bydgoszczy.

To już 17 ofiara Tatr w tym
. roku (dwie osoby zaginione), a

piąta, która umarła w Tatrach
na serce.

Tegoroczna fal* śmiertelnych
wypadków w Tatrach jest groź­
nym ostrzeżeniem. Giną ludzie
nie znający gór, którzy po raz

pierwszy przyjechali do Zakopa­
nego.

Dość tej tragicznej listy. Ko­
nieczna jest natychmiastowa ak­
cja profilaktyczną. Obok gopro­
wców powinny ją podjąć także
takie organizacje jak PTTK, Ta­
trzański Park Narodswy. Ludzie

idą w Tatry jak na spacer do

parku miejskiego. 19 ofiar, w po­
łowie sezonu, f® wystareMMe®

Po Teodorze Ur-baszku , ppzo-
stało parę.zdjęć, strzępy jedyne­
go listu z Oświęcimia. Ani słowa
w nim o sobie, tylko przestrogi
i troskliwe rady dla . córek.
Mieszkania córek zdobią obrazy
pędzla ojca, pozostały jego pro­
jektu meble, nawet wózek dla
lalek. Był utalentowanym czło­
wiekiem — mówi córka. Pisy­
wał wiersze (cip szuflady), uczest­
niczył w literackich konkursach,
i zbierał nawet nagrody. To była
jego prywatna pasja. Jako ab­
solwent Lwowskiej Politechniki

pracował w Miejskiej Kolei E-

lektryeznej. Był naczelnikiem

wydziału warsztatów. Przez dłu­
gie lata aż do tego wieczoru w

listopadzie 1942, kiedy gestapow­
cy brutalnie wyciągnęli go z do­
mu. Cząsteczka jego pracy pozo­
stanie w Krakowie. Był auto­
rem projektu pierwszej krakow­
skiej zajezdni tramwajowej w

Bonaree, jego m. in. udziałem był
projekt tzw. pulmanowskich wa­
gonów tramwajowych naonczas

bardzo nowoczesnych, dopiero
dziś, po latach, ustępujących
nowszym.

' Nazwisko

figuruje na

Miasta przy .

ufundowanej po wojnie dla u-

pamiętnienia < pracowników
przedwojennego Zarządu Miej­
skiego Krakowa, pomordowa­
nych przez hitlerowców. Tablica
ta — z inicjatywy kola ZBoWiD

przy Urzędzie Miasta — stała
się kanwą dla tego cyklu, w

którym pragniemy poznać tych
ludzi bliżej, odtworzyć ich bio­
grafie. Liczymy — jak dotąd —

na pamięć i żyęzliwą współpra­
cę Czytelników. Biografie . te i

dokumenty oraz pamiątki po
bohaterskich pracownikach Za­
rządu Miejskiego złożą się na

muzeum pamięci.

Na warsztacie

polskich twórców
Nad pytanie — nad czym pracują,

odpowiedzieli dziennikarzom PAP:
STANISŁAW SZWARC-BRONI-

KOWSKI; — Wróciłem z filmowej
wyprawy do Grecji i Turcji, z

której p/zygotowuję cztery filmy
telewizyjne., Będą to pozycje o-

światowe o tematyce archeologicz­
nej, mające najczęściej formę re­
portażu. Jeden z nich poświęco­
ny będzie kilkusetletnim' dziejom
polsko-tureckich związków polity­
cznych i kulturalnych.

STANISŁAWA CELIŃSKA; —

Ukończyłam w telewizji nagrania
w sztuce „Most” gruzińskiego au­
tora M. Czchaidze, w której4 gram
rolę zastępcy prokuratora. W naj­
bliższym czasie rozpocznę zdjęcia
do telewizyjnego filmu pod robo­
czym tytułem „Rozwód” reż. Ge­
rarda Zalewskiego, w którym wy­
stąpię w roli głównej.

Linia lotnicza
USA-Kuba

Teodora Urbaszka

tablicy w Urzędzie
pl. Wiosny Luciów.

NOWY JORK
Amerykańskie Towarzystwo

Lotnicze „Shawnee Airlines” na

Florydzie, od dziś będzie utrzy­
mywało pierwszą od 16 lat re­
gularną łączność handlową mię­
dzy USA a Kubą.

Rejsy lotnicze między Miami
a Hawaną będą się odbywały 2

razy w tygodniu.

-•w HELENA NOSKOWICZ

jBgnał ostrwjHwga Us RafckJj,

2S-lefni« Angielka Helga
Jansens, wpisała się do

słynnej łestęgi rekordów
Guinessa nie byle jakim, wy­
czynem: przez 15 godzin i 20
minut przesunęła nosem

ziarnko grochu na odległość
2 mili fok. 3200 metrów). Nie
Udało się douonai tego niko­
mu na świacie (bo nikt do­
tąd takiej próby nie podej­
mował).

DO PORTU przeładunkowego
PKP w Małaszewiczach (woj.
bialskopodlaskie) nadeszły wie­
lotonowe urządzenia z Kraju
Rad, przeznaczone dla naszych
kombinatów metalurgicznych.
M. in. 28-tonowc części zamien­
ne urządzeń walcowniczych,
przeznaczone dla Huty im. Le­
nina i prawie 20-tonowe urzą­
dzenia wielkiego pieca — dla

Huty „Katowice”.
17 BM. ZAKOŃCZYŁO się

spotkanie prawników polskiego
pochodzenia — naukowców i

praktyków z różnych krajów.
W czasie sesji plenarnych oraz

obrad trzech grup problemo­
wych nasi rodacy wspólnie z

Z KRAJU

reprezentantami krajowych
środowisk prawniczych dysku­
towali nad różnymi dziedzina­
mi prawa i jego zastosowaniem

w życiu państwa oraz w sto­
sunkach i współpracy między­
narodowej.

W STOCZNI im. Komuny
Paryskiej w Gdyni, na jednym
z budowanych tam statków

wybuchł pożar. W Wyniku po­
żaru, śmierć poniosły 3 osoby.
I osoby, które doznały zatru­
cia spalinami, umieszczone zo­
stały na obserwacji w gdyń­
skim szpitalu. Straty material­
ne nie są duże. Przyczyny po­
żaru bada specjalna komisja.
Na miejsce wypadku przybyli
przedstawiciele gdańskich
władz wojewódzkich. Rodziny
ofiar pożaru otoczone zostały
troskliwą opieką.

Powstała siłami społecznymi

Otwarcie drogi Janowice-Panciawa
Wieliczka już przekroczyła

plan skupu
Dziś z udziałem przedsta­

wicieli władz partyjnych i ad­
ministracyjnych naszego regio­
nu, następuje otwarcie nowej,
6-kilometrowej, asfaltowej dro­
gi Janowice — Panciawa na te­
renie miasta-gminy Wieliczka

Droga wykonana została siłami

społecznymi tamtejszych miesz­
kańców, przy pomocy Krakow­
skiego Zarządu Dróg. Połączy
Janowice, Koźmice, stworzy do­
godny dojazd do Sieprawia i

Świątnik Górnych. Wydłużona
zostanie linia PKS. Dla wygody
miejscowej ludności autobusy
dojeżdżać będą do nowego przy­
stanku Janowice — PaĄęiawa.

Miasto-gmina Wieliczka skła­
da też dziś na ręce przedsta­
wicieli władz regionu meldu­
nek o wykonaniu tegorocznego
planu skupu zbóż. Wieliczka

wykonała ten plan jako jedna
z pierwszych w naszym regio­
nie skupując. 100 ton zboża.

Po ciężkiej, pracy żniwnej —

w najbliższą niedzielę odbędą

Problem „białych mórz

rozwiązany ?
(Dokończenie ze str. 1)

danego sprzętu mechanicznego.
Z pomocą przyszedł KZKR spe­
cjalnie powołany zespół koncep-
cyjno-roboczy, w ,skład które­
go weszli naukowcy Akademii

Rolniczej w Krakowie i ’ Kra­
kowskiej Politechniki oraz

przedstawiciele zainteresowa­
nych instytucji rolniczych.

I oto, rozpoczęcie eksploata­
cji „białego morzą” stało się fa­
ktem dokonanym. W tych dniach
Spółdzielnią Kfełek Rolniczych
we Wróblowicach na terenie

dzielnicy Podgórze wydobyła już
pierwsze kilka ton wapna od­
padowego. Planuje ona uzyska­
nie z tego jednego zbiornika
54 tys. m sześć., tj. 80 tys. ton

wapną nawozowego, co powinno
pokryć zapotrzebowanie woj. m.

krakowskiego na okres 2—3 lat.
Nawiasem trzeba dodać, że

„Solvay” — starając się nie do­
puścić do powiększania składo­
wisk na swoim zapleczu — pro­
wadzi we własnym zakresie u-

zdatnianie odpadów bieżącej
produkcji podstawowej, ale uzy­
skiwane w ciągu roku ok.\ 100

tys. ton wapna nawozowego w

proszku kieruje do różnych wo­
jewództw, co stanowi przysło­
wiową kroplę w morzu potrzeb.

Wapno nawozowe, wydobywa­
ne z hałdy „Solvayu” zostało
skalkulowane po rewelacyjnie
niskiej cerfie 50 zł za tonę, pod­
czas, gdy cena stosowanego do

tej pory w rolnictwie wapna
tlenkowego waha się w grani­
cach 250—300 zł za tonę.

Rozpoczęcie eksploatacji „sol-
I yayowskich” złóż wapna odpa­

dowego jest również bardzo wa­
żne z punktu widzenia ochrony
środowiska. Stwarza to nadzie­
ję na stopniową przynajmniej
niwelację „księżycowego, kraj­
obrazu” na sporej połaci Kra­
kowa. Najwymowniejszym przy­
kładem ujemnego wpływu „sol-
vayowskich” hałd może być rze­
ką Wilga, w której starsi krako­
wianie łowili jeszcze niegdyś ry­
by, a Óbęphie jej Wody z mleczną
pianą ha powierzchni nie stwa­
rzają warunków do życia orga­
nicznego. (Z. Mai.)

—O—

W dniu wczorajszym tereny
rozpoczętej eksploatacji wapna
odpadowego z hałd „Solyayu”
odwiedził wiceminister rolni­
ctwa. prezes Centralnego Zwią­
zku Kółek Rolniczych. — Józef
Krotiuk.

się wiejskie dożynki: w Koko,
towie i Czarnochowicach,

W Kokotowie gościom doży,
nek zaprezentuje się ślicznie u.

rządzony czynem społeczny^
mieszkańców i przy pomocy
krakowskiego „Kabla” — ogrj.
dek jordanowski. Korzystały j^
z niego dzieci podczas kampa.
nii żniwnej, gdy rodzice pra.
cowali na polach. Znajdą w niu

stałą opiekę dzieci zarówno ;
Kokotowa jak i z pobliskich Ślj.
dziejowic. Czarnochowic i oko-

licy.
Podczas dożynek w Czarno,

chowicach wystąpi miejscowy
zespół pieśni i tańca „Czerwo-
ne Maki”; który tradycyjnym
już zwyczajem wyjedżie na Cen.
tralne Dożynki, w tym roku do
Olsztyna, (bp.)

Sprawna praca SKR

przyśpieszy

zbiory plonów

Muzyka
w starym
Krakowie

(Dokończenie ze str. 1)
chać będziemy polskich melodii

chorałowych z okresu średnio­
wiecza — one złożą się na pierw­
szą . część koncertu, w drugiej
kantorzy wrocławscy wykonają
Missę „L’homme arme” Giovan-;
niego Pierluigiego da Palestri-
na.

Koncert odbędzie się w opac­
twie OO. Benedyktynów, jed­
nej z najbardziej malowniczo u-

sytuowanych nad Wisłą budow­
li. Dzieje, zespołu klasztornego,
sprowadzonych do Polski w po­
czątkach, naszego tysiąclecia Be­
nedyktynów, liczą ponad dzie­
więćset lat. Klasztor przez wie­
ki był silnym ośrodkiem kultu­
ralnym i artystycznym.

Gotyckie zabudowania klasz­
torne i barokowy, kościół ota­
czają fortyfikacje z XV'

ku, które czyniły niegdyś z opa­
ctwa potężną i trudną do zdoby­
cia . twierdzę.

Chcemy zachęcić tych « Pań­
stwa. którzy pragną połączyć
przyjemności ducha z przyjem­
nościami ciała do udziału w wy­
cieczce statkiem po Wiśle. O

godz. 15 w niedzielę odpłynie
spod Wawelu do Tyńca statek
z gośćmi i uczestnikami Mu­
zyki w starym Krakowie. Ży­
czymy zatem wielu relaksowych
i muzycznych wrażeń. (e)

Samobójczy skok
PARYŻ
28-letni Szwajcar Didier Gi-

rardin jest 365 samobójcą, który
odebrał sobie życie skaęząc z

wieży Eiffla,

Warunki pracy krakowskich
SKR-ów były przedmiotem za­
interesowania przebywającego
wc.zoraj w Krakowie prezesa
Centralnego Związku Kółek Rol­
niczych Józefa Krotiuka. Spot­
kał się on z zastępcą członka
Biura Politycznego KC. I sekre­
tarzem KK PZPR Kazimierzem
Barcikowskim. W czasie spotka­
nia przeanalizowano najpoważ­
niejsze problemy krakowskiego
rolnictwa, m. in. słabe wyposa­
żenie SKR-ów w podstawowy
Sprzęt zmechanizowany.

W towarzystwie sekretarza
KK PZPR Zdzisława Gasidły,
prezesa KK ZSL Władysława
Cabaja i wiceprezydenta Kra­
kowa Eugeniusza Janczarskiego,
Józef Krotiuk wizytował kilka

SKR-ów i inwestycji rolnych w

województwie miejskim krako­
wskim.

Prezes CZKR odwiedził

Krzęcin k. Skawiny, gdzie
wstaje największa w woj.
krakowskim ferma kurza.

Pobyt w naszym wojewódz­
twie zakończył Józef Krotiuk

wizytacją SKR w Słomnikach.

Jak
raj —

nów — 48-Ieiniego Bena Abbruzzo,
44-ietniego Masie Andersona i Si-

letniego Larry Newmana, przemy,
slowców ze stanu Nowy Meksyk,
wejdą do światowych annałów «•

siągnięć w dziedzinie aeronautykl.
Są oni bowiem pierwszymi ludź­
mi, którym udało się przelecM
na pokładzie balonu nad Atlanty­
kiem.

Ich balon „Double Eagle II” wy­
lądował w czwartek wieczorem «

okolicach francuskiej miejscowości
Evreux, 106 km na zachód od Ti-

ryża, po pokonaniu ponad 3000 Kn

w 138 godzin i 6 minut.

Jest to pierwszy w historii prze­
lot balonem z Ameryki do Euro­
py po 17 próbach, jakie podejmo­
wano od przeszło stu lat. Dwal

członkowie załogi — Abbruzzo i

Anderson — próbowali już przele­
cieć nad Oceanem we wrześniu iń
roku. Zdaniem ekspertów zakoli-

ezony w czwartek udany przelot
można przyrównać do wyczyn’
Lłndberga, który w 1927 roku prze­
leciał nad Atlantykiem na samo­
locie „Spirit ot St. Louis”.

już Informowaliśmy wra«.

nazwiska trzech Ameryk*.

Przeciwko amnestii
dla zbrodniarzy
hitlerowskich

Wieś

po?
m.

Włamanie...
PARYŻ
70 futer, wartości ck. miliona

franków skradziono we czwartek
w nocy w jednym z katonów fu-

trzarskicS w Paryżu. Włamywacze
dostali się do sklepu przez piw­
nice — wybili wielką dziurę w po­
dłodze, przez którą wynieśli, swój
lup, składający się wyłączni* z

najkosztowniej szych futer.

BONN

Korespondent PAP, Joli’®
Solecki, pisze:

Postulat generalnej aninests
dla przestępców za zbrodnie P

pełnione w okresie III Rzesz?'
wysunięty przed kilku dnia®

przez przewodniczącego bawar

skiej CSU Frąnza-Josefa Strat!’
sa został odrzucony przez ffliW
stra sprawiedliwości RFN Ha»'
sa Jochena Vogla. W wywiadu*
opublikowanym na łaraatj
dziennika „Neue Ruhr ZeitunJ'

Vogel wypowiedział się prze;
ciwko jakiejkolwiek amnestii

dla hitlerowskich zbrodniarzy.
Na marginesie wypowiedzi #>'

nistra Vogla warto przypomni5;1
że w RFN z dniem 1 styczni*
1979 r. zbrodnie hitlerowskie

legają przedawnieniu. W r.

pod wpływem żądań świątc"'”
opinii publicznej, Bundestag r0?'
szerzył okres nieprzedawnia®1
zbrodni hitlerowskich z 20
30 lat. Okres ten kończy si? ?
kilka miesięcy, co oznacza,

’

przestępcy, przeciwko który11’
nie wszczęto dotychczas p05*5
powania sądowego i któryc‘
sprawy nie zostaną ujawni’'’*
do końca bieżącego roku.
mogli uje obawiać sig M JżSl*
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Propozycje na soboty i niedziele
na kilka dni i dłużej

i'Atrakcyjnie, miło
Bie możemy spędzić
sobotę i niedzielę.

W Krakowie, jak
’

niedzielę, w samo południe roz-

przyjem-
najbliższą

zwykle w

W KRAKOWIE

Przed 60 laty
18 VIII 1918 r.

Q Wczoraj w Lublanie

rozpoczęły się narady posłów
słowiańskich: czeskich, sło­
wackich i „niektórych pol­
skich”. Debaty poświęcone
są omówieniu aktualnej sy­
tuacji wojennej w Europie.

„Głos Narodu”
0 W zaciekłych walkach

na froncie zachodnim do­
wództwa obu stron do prze­
noszenia wiadomości • z

przednich linii na tyły uży­
wają psów. Tysiące naszych
żołnierzy zawdzięcza życie
psom. Dobrze jest to wia­
dome naszej publiczności, a

jednak... iluż z nas jeszcze
nie potrafi rozstać się z przy­
jaciółmi domu!

wszystkie
Wszystkie,
dosięga 50

przekracza
szkoleniu
szkołach wojskowych zosta­
ną skierowane do walki, a

gdy wojna minie zostaną
zwrócone prawym właścicie­
lom, o ile, naturalnie — bę­
dą żyły.

Apelujemy:
psy na front!

których wysokość
cm, a wiek nie
roku. Po prze-
w specjalnych

pocznie się w parku Jordana

spotkanie poetycko-muzyczne.
Wystąpią: Wiesław Kwaśny —

skrzypce, Elżbieta Stępień —

fortepian, Jerzy Grałek — re­
cytacje.

Regionalne kapele polskie i

zagraniczne , zapraszają na nie­
dzielny koncert folklorystyczny
do Barbakanu. Początek o

godz. 18. Od godz. 21 koncerto­
wać tu będą zespoły jazzowe.

Oddział PTTK w Zakopanem
propęnuje sobotnią wycieczkę, z

przewodnikiem na Giewont;
Zbiórka jutro o godz. 7.30 przy
ul. Krupówki 37, stąd
autobusem do Kuźnic.
trzeba zgłosić
24-29 lub 47-07).

Po uprzednim
niu, na życzenie
kowych, zakopiańskie PTTK u-

rządza również atrakcyjne prze­
jazdy góralskimi dorożkami do

Doliny Kościeliskiej.
.Koło Grodzkie PTTK w Kra­

kowie proponuje na niedzielę
szczególnie atrakcyjną wyprawę
w Tatry. Szlak prowadzi od
Kuźnic przez Halę Gąsienicową
— Krzyżne — Dolinę Pięciu
Stawów — Dolinę Roztoki do

Wodogrzmotów Mickiewicza.

Zgłoszenia — wcześniejsze.
Do skorzystania z uroków lata

w dolinie Popradu i Dunajca za­
prasza Przedsiębiorstwo Tury­
styczne „Poprad” w Nowym
Sączu. Konieczne wcześniejsze
zgłoszenia. W programie wycie­
czki pieszo-autokarowe szlakiem

dojazd
Udział

wcześniej (tel.

także zgłosze-
grup wyciecz-

grodowego
cerkiewnej

starego osadnictwa
oraz szlakiem sztuki
i gotyckiej.

Wybrać się można

wycieczki, wiodące
starych karczem, ]
przyjęciami, w czasie

serwuje się regionalne potrawy.
, Wszystkim, którzy się jeszcze
nie zdecydowali, jak wykorzy­
stać wolne, letnie dni „Poprad”
oferuje krótsze lub dłuższe
wczasy — nowość w ssali kraju.

Barcice nad Popradem czeka­
ją na matki (lub ojców) z dzieć­
mi. Zakwaterowanie w wygod­
nych, prywatnych domach. Po­
siłki, z uwzględnieniem żywie­
nia dzieci. Opieka nad dziećmi

zapewniona, podobnie jak i o-

pieka lekarska. Na terenie Są­
decczyzny można też spędzić
wczasy rajdowo-samochodowe.
Zaprasza się, na najpiękniejsze
szlaki, bardziej
nych kierowców.

miejsca na wczasach w siodle w

Siarach koło Gorlic.
A więc — zapraszamy! (bp)

l-ównież na
• szlakiem

połączone z

których

zaawansowa-

Są jeszcze

DLACZEGO...
...przed Młodzieżowym Do­

mem Kultury na os. Zgody 13
w Nowej Hucie stoi od wielu

już tygodni wrak „syrenki” z

rozbitą karoserią (nr rej. 0381
— litery zatarte) i zawadza bez­
karnie w tym — i tak dostate­
cznie zatłoczonym samochodami

miejscu? (aż)

„Głos Narodu”
• Doktorowa Biesiadecka,

jako przewodnicząca Komi­
tetu Pomocy Legionistom,
na ręce prezydenta miasta,
p. J. K. Fedorowicza złożyła
kwotę 8.173 koron czystego
dochodu z urządzonego przed
paru dniami w Krynicy kon­
certu. i przedstawienia tea­
tralnego, danych na rzecz

najbiedniejszych legionistów,
powracających

'

z Huszt i

spod Kaniowa.
„Czas”

O Na dzisiejszym posie­
dzeniu Rady Miejskiej p.
arch. Józef Pakies zrefero­
wał wpływ wojny na war­
tość realności. Ten doskona­
ły znawca stosunków gospo­
darczych w Krakowie jest
zdania, że w obecnej sytua­
cji w najwyższej cenie są
pobudowane tuż przed wy­
buchem wojny, luksusowe
wille, najniższą zaś wartość

sprzedażną posiadają zabyt­
kowe kamienice w

miasta, w wypadku
dowania Krakowa

dziej narażone na

nie,
Koresp. Stanisława Tomko-
wicza. Rkps.

centrum

bombar-

najbar-
zniszcze-

Notatnik krakowski
* KDK „Pałac pod Baranami”

ogłasza zapisy na II rok STUDIUM
WIEDZY O LITERATURZE NIE­
MIECKIEJ. Tematem zajęć będzie
literatura niemiecka okresu ro­
mantyzmu do współczesności.
Studium prowadzi prof. dr Olga
Dobijanka-Witczakowa. Szczegóło­
we informacje i zapisy w Sekre­
tariacie KDK, Rynek Gl.'27, II p.
tel. 213-84, 255-62.

* Otwarcie wystawy malar­
stwa 1 rzeźby Grupy „ERGO 7”

odbędzie się 19 bm. o godz- 12 w

Pałacu Sztuki, pl. Szczepański 4.,

Kontredansa w pasy

ciąg dalszy
Chwaliliśmy wczoraj Krako­

wski Zarząd Dróg za kładzenie
na Rynkowych zebrach trwałe-

,go tworzywa szwajcarskiego
„Termoplast”. Napisaliśmy przy
okazji, że nie można jednak bez­
trosko zamykać cgłęj szerokości

jezdni i blokować wielkiego w

tym miejscu ruchu samocho­
dów.

Niestety następnego dnia w

czwartek kontredans trwał na­
dal. Zamknięto przejazd przez
jezdnię, przed zebrą vis a vis

wieży ratuszowej. Nie ustawio­
ną wcześniej
Dziesiątki
samochodów

tasy po płycie Rynku, w dodat­
ku między stojącymi tam drze­
wkami!

Zapytaliśmy więc
KZD co o tym sądzi,
się, że „Termoplast”

specjalnych warunków atmos­
ferycznych przy kładzeniu (25°
C), co można osiągnąć tylko w

ciągu dnia i to latem.

Cóż,, sztuczne tworzywo ma

widać swoje r’acje. Niemniej
dłuższy czaą obserwowaliśmy
tzw. organizację frontu robót i

jej skutki. Pożal się Boże! Jedni
twierdzili, aby otworzyć pół
jezdni, drudzy żeby tego nie ro-

Fot. MICHAŁ KASZOWSKI

Wrośnięci
w pejzaż

csęścią
miasta.

Są nieodłączną
krajobrazu naszege
Jego specyficzna atmesfera
zależy w dużej mierze od
nich. Często znają legendy
Krakowa takie, o których
nie śniło się specjalistom od

jego historii, często sami de

legendy przechodzą.
Krakowskie kwiaciarki,

przewoźnicy po Wiśle, zapa-
lacze latarni gazowych, ci
co krążą po zaułkach nawo­
łując potencjalnych klientów
do lutowania garnków,
ostrzenia noży, ci co w dobie
techniki i motoryzacji, wo­
żą meble ręcznymi wózkami.
Wielu z nich a także inni —

których tu nie wymieniamy,
odchodzi niestety z naszego
współczesnego pospiesznego
życia.

Dlatego będziemy przypo­
minać Czytelnikom choćby
niektóre postacie z tej boga­
tej galerii.

Bo ja już jestem
taka folklorystyczna"
Nikt z dostojników, którzy od­

wiedzili nasze miasto, nie odje­
chał z Krakowa bez wiązanki
'kwiatów ode mnie —■ mówi

Wanda Kitlica„ krakowska

kwiaciarka, popularnie zwana

Wandeczką.
— „37 lat stoję już z moimi

kwiatami na krakowskim Ryn­
ku. Kwiaciarka to zawód

dzinny, moja babcia miała

stragan z kwiatami, moja
ma, teraz ja, a obok moja
ka Grażyna. Mama miała
16 dzieci,’ wszystkie tu chowałyś­
my się przy tych kwiatach. Nie

IIIH1II1II1IH1IIIIIIII1H11I11IIII!

ro-

tu

ma-

cór-

nas

żadnego znaku,
zdezorientowanych
wywijały zakrę-

dyrekcję
Okazało
wymaga

kończyłam szkół, ale dużo

nauczyłam się od ludzi przycho­
dzących do mnie, nauczyłam
się rozumieć ich radości, gdy ku­
powali chłopcy kwiatek dziew­
czynom lub zamawiali bukiet

weselny; poznałam smutki, kie­
dy zamawiali wiązanki i wień­
ce. Był czas, że gdy mi było
zimno do Muzeum w Sukienni­
cach chodziłam się grzać, pozna­
łam wtedy wszystkie wiszące
tam obrazy. »

,

Czy ją wiem, jakie ■byłb moje
życie, chyba zwyczajne, ani lep-'
sze, ani gorsze niż innych. Lu­
bię tę pracę, jak trzeba to je­
stem tu już i o 4 rano, piękny
jest Rynek wtedy, tak o świ­
cie, a odchodzę o zmroku.

Krakowianie chyba mnie lu­
bią, bo jak coś się w tym mieś­
cie dzieje, to zawsze mnie pro­
szą do udziału. I Piotruś Skrzy­
necki i. w Bractwie Kurkowym,
a i w niejednym już filmie za-

grałam. Czasem to myślę, że ja
już jestem taka folklorystyczna
instytucja, bo i-zagraniczni pro­
szą mnie o fotografię, albo sami

fotografują. Chcą mieć po pro­
stu pamiątkę, (bog)

Co-Gdzie-Kiedy?

Uwaga Czytelnicy!
W związku z urlopem na­

szego redakcyjnego doradcy
prawnego — najbliższy jego
dyżur odbędzie się w sobotę
9 września w godz. 13—15 w

lokalu Redakcji „Echa” (ul.
Wiślna 2, pok. 29).

bić. Mało tego, po przyjaździe
radiowozu milicyjnego, którego
funkcjonariusze — jak sami

przyznali — nie bardzo wie­
dzieli jak sobie poradzić, z

olbrzymim zatorem i samocho­
dami uwijającymi się po płycie
Rynku, wywiązała się wśród

wykonawców zebry i przedsta­
wiciela dyrekcji, który przyje­
chał na miejsce zaraz po na­
szym telefonie, dyskusja na te­
mat samej roboty!

Wszystko świadczy tylko o

tym, że w opisanym przypadku
zwykłe myślenie rozminęło się
nieco z realizacją. Zresztą po­
patrzcie Czytelnicy na zdjęcia.

(k)

Z listów do redakcji
Kursy w kratkę?

Już od dłuższego czasu

systematycznie nie ma kursu
pierwszego a nawet drugiego
autobusu MPK nr 131 na

trasie Branice i Chałupki.
Ludzie, którzy pracują na

pierwszą zmianą muszą cho­
dzićpo3i4kmdonajbliż­
szego autobusu. Przez to

spóźniamy si? do pracy i

mamy nieprzyjemności. Mo­
że dyrekcja MPK dopilnuje,
aby autobusy kursowały
punktualnie?

Mies«k»ńev osiedla

,. Branic i ChałunekZdJ. MICHAŁ KASZOWSKI J----- L|- r - - - J

W krakowskich szpitalach
wiele do zrobienia

.Województwo miejskie kra­
kowskie posiada (wg stanu na

koniec ub.' r.) ogółem 8.554 łó­
żka szpitalne. Niestety prze­
gląd społeczny obiektów służby
zdrowia wykazał, że sytuacja w

szpitalnictwie w naszym regio­
nie jest bardzo niedobra. Brak

jest rezerw lokalowych w szpi­
talach, fatalny a nawet alarmu­
jący jest stan techniczny eks­
ploatowanej bazy. Niepokojącym
zjawiskiem jest stałe zagęszcze­
nie łóżek szpitalnych, sytuację
pogarszają dodatkowo przewle­
kające się remonty, przy utrzy­
manej działalności oddziałów.

Ocena aktualnej sytuacji z

miejscami w szpitalach wykaza­
ła, że najwyraźniejsze braki w

tej dziedzinie koncentrują się
przede wszystkim w chirurgii
urazowej, internie, we ftyzjatrii
oraz w onkologii i laryngologii.

Niedobrze jest również z ka­
drą. Najlepszą sytuację, zarów­
no lekarską jak i pielęgniarską
posiada Specjalistyczny Zespól
Matki i Dziecka oraz Szpital im.

Biernackiego. Z kolei najtrud­
niejsze warunki

.Specjalistyczny Psychiatryczny
kadrowe ma

ZOZ. Najlepiej wyglądają ka­
drowo następujące dziedziny
opieki stacjonarnej: reanimacja
i intensywna terapia, kardiolo­
gia, urologia. Najsłabiej zaś pion
psychiatryczny.

Podstawowym i koniecznym
warunkiem poprawy opieki szpi­
talnej w naszym województwie
jest poprawa bazy. Ważną rolę
odegrają tu na pewno
NFOZ przeznaczone
wszystkim na budowę,
nizację i wyposażenie,
oraz innych obiektów
zdrowia w regionach, które wy­
magają w tej dziedzinie popra­
wy. Niestety dotychczasowa rea­
lizacja przyjętego w tej dziedzi­
nie programu opóźnia się. Stąd
też tak ważne jest, by wła­
dze
eze

biektów ochrony zdrowia jako
zadania o wielkiej W'adze spo­
łecznej.

Te właśnie zagadnienia są

przedmiotem obrad odbywają­
cego się dzisiaj posiedzenia Ko­
misji Zdrowia i Spraw Socjal­
nych Rady Narodowej Miasta
Krakowa, (bog) -

środki

przede
moder-
szpitali

służb

administracyjno - gospodar-
traktowały rozbudową o-

(Dokończenie ze str. 4)

Radio
Program I

NA FALI 1322 M
Wiadomości: 19, 20, 21, 22, 23,

0.01,1,2.3.4.5
16.00 Tu Jedynka. 11.30 Kadieteu-

rier. 13.00 Tu Jedynka. 18.25 Nin

tylko dla kierowców. 18.33 Kon­
cert życzeń. 19.15 Warszawski*

Orkiestry PR i TV. 19.40 O nagro­
dę Bursztynowego Słowika. 90.00
Soliści i zespoły w rep popular­
nym. 20.3'0 Melodie. 21 .05 Kronika

sport. 21.15 Komunikaty Totaliza­
tora Sport. 21.18 Muz. K. Szyma­
nowskiego. 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22 .28 Gdańsk na muz. an­
tenie. 23.00 Wita Was Polska;

Program II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 83.3#.
17.00 Pohtdnlowe rytmy. 17.®

Moje przygody poetyckie. 17.‘0

Rep. lit. A Wielowieyskiego. 13.08
XXI Międzynarodowy Festiwal
Muzyki Organowej w Oliwie —

ree. J. Serafina. 18.25 ."Plebiscyt
Studia Gama. 18.30 Echa dnia.
18.40 Ludzie, wśród których żyje-
my. 19.05 Poezija i muz. 19.30 XXI

Radiowy wieczór Muzyecny. aa.22

Dyskusja lit. 20.42 R. Serkin i B.
Casals grają sonaty Beethovena.
21.40 z oper st. Moniuszki. MTO
Cel uświęca środki — eluoh. wg
sztuki L. C. Thomasa. 23.00 Gra­
nice "jazzu. 23.05 Co słychać w

święcie. 28.40 Muzyka.

Program III
UKF 66,89 MHs

Wiademcśei 17. 19.39, 22
17.OS Muzyczna pecęta

"

UKJ,
17.40 studio nagrań, 11.18 Felityka
dla wszystkich, 18.25 Czas relaksu,
19 R. Bratay — Kalurnbauns -o.

edc. pcw., 19.95 Opera tygsdnią,
19.50 Z innego strumienia eęasu
— ode". pow. B. Shawa, 20 Blues

wczoraj 1 dziś, 20.20 Studio 101

mag. rozr., 21 Spotkanie w stu­
diu, 22.15 Jazz, 23.05 Między dniem
a snem.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PB

UKF 88,75 MHi
16.50 Wydarzenia, opinie. reŁek-

sje (KR). 17.20 Po jednej picsśp-
ce (KR). 17.J5 Dumka — J . Adam­
skiego (KR). 17.58 Muzyka ręrż.
(KR). 18.00 w rytmie spert. (KB).
18.15 Muzyka rozr. (KR). U .S4 jm>-
goda (KR). 18.25 Tćatr Wiereaa-
dtem epoki. 19.00 Sen — audi j.
Kuligowsldej. 19.15 Lek. jęz. apg.
19.30 Koncert symf. Orkiestry Fil­
harmonii Czeskiej (KR) (Stereo).
21.00 Benjamin Brltten — Songi
and Proverba of William FlaSe

op. 74 (KR) (Stereo). 21.24 Laurea­
ci chopinowscy na płytach A.
Harasie^icz' (KR) (Stereo). M.is
Ekonomia na co dzień. 22.."M Ro­
bert Schumann.— Pieśń. M ..95 Na
Żagańskim Zamku — wd. ® .

Fsjger lukąsaeydę#, geje ■X
Schumana — Pieśń,



Przezwyciężyć kryzys
kibiców

piłkarzy Wisły
odzyskać zaufanie

■'■

pierwszoplanowe zadania
POCZĄTEK ligowego sezonu jest dla piłkarzy Wisły bar­

dzo nieudany. Już nawet nie patrząc na wyniki poszczegól­
nych spotkań widać w poczynaniach zespołu brak polotu,
bojowości, skuteczności. Od razu też w Krakowie zaczęły
buchać plotki a kilka wydarzeń z ostatnich tygodni jeszcze
rozszerzyło pole dla „szeptanej propagandy”.
Mówi się w kawiarniach, na

trybunach stadionu przy Rey­
monta, w kibicowskich kręgach,
iż zawodnicy są ze sobą skłóceni,
bo po oddaniu punktów Rucho­
wi w minionym sezonie nie

wszyscy uczestniczyli w podzia­
le uzyskanych za to pieniędzy,
mówi się, iż nasila się konflikt
. .starych” z „młodymi”, że inne

kluby usiłują ściągnąć w swe

szeregi wielu krakowian, oferu­
jąc im znacznie korzystniejsze
warunki finansowe niż mają w

klubie krakowskim, i że na tym
tle istnieją rozdźwięki między
zarządem sekcji i klubu a piłka­
rzami: Wiele opinii dotyczy nie-

sportowego trybu życia poszcze­
gólnych zawodników, urządza­
nych libacji, gry w karty o wy­
sokie stawki, itp.

Rozmowy z działaczami klu­
bowymi, samymi zawodnikami

wskazują, iż ogromna większość
tych wiadomości jest niepraw­
dziwa. Faktem jest jednak, iż
Iwan i Szymanowski zapalali
miłością, do warszawskiej Gwar­
dii i choć Iwanowi udało się
wytłumaczyć, iż jego stołeczne

ciągotki to młodzieńcze fanabe­
rie, to z Szymanowskim sztuka
się nic udała i gracz ten konsek­
wentnie podtrzymuje jak dotąd,
swą decyzję zmiany barw klu-

Na pingpn^wydł
stołach

H. Kra­
inie stowarzyszona)
Polak (Apollo) i D.

(Pryzmat). Wśród
w finale A pierw-

W.
P.

ZARZĄD Koła ZSMP przy
Okręgowym Przedsiębior­
stwie Geodezji i Kartogra­
fii zorganizował ostatnio ma­
sowy turniej tenisa stołowego,
w którym uczestniczyło po­
nad 60 zawodników. Wśród
kobiet zwyciężyła
jewska
przed A.

Rzepecką
mężczyzn
sze miejsce wywalczył
Gędłek (Wesoła) przed
Najderem (Znicz) i T. Szo­
pą (Lajkonik), a w finale B

najlepszym okazał się T.

Głąb (Biprostal) przed J.
Każmierczakiem (Znicz) i J.

Kapustą (nie stowarzyszony).
Podczas turnieju jeden z

najlepszych tenisistów sto­
łowych lat pięćdziesiątych,
mistrz Polski, wielokrotny
mistrz Krakowa, a aktualnie
nadal uczestnik wielu tur­
niejów rekreacyjnych —

Franciszek DOBOSZ został

uhonorowany pucharem,
który wręczył mu przewod­
niczący Koła ZSMP OPGiK
— Janusz Węgrzyn.

bowych. Na głowę piłkarza sy­
pią się gromy, szczególnie teraz

gdy wiślacy grają słabo, a w

perspektywie mają mecze pu­
charowe. Mówi się, iż jest pa­
zerny na pieniądze, chce zarobić
na przejściu do Gwardii, a jeśli
ma zostać to żąda od Wisły o-

gromnych pieniędzy. Ja nie
mam Szymanowskiemu za złe

próby wyciągnięcia z futbolowej
szkatuły pewnej porcji dla sie­
bie. Skoro wyciągają różni wę­
drujący co roku do innego klu­
bu pseudopilkarze, gracze mar­
nego kalibru i robią na tym pro­
cederze spore fortuny a nikt im

tego nie ma specjalnie za złe, to

dlaczegóż Szymanowski ma być
potępiany? Ganić można i
trzeba — system a właściwie zu­
pełne bezliołowie panujące w

tym względzie w polskim fut­
bolu, a nie jednego z porządniej­
szych i lepszych zawodników.
Zarzut może dotyczyć wielkości

żądanych kwot, ale nie samego
faktu, tak powszechnego prze­
cież w całym naszym piłkar-
stwie.

Patrząc na grę Wisły, żywo
staje w oczach jej postawa
sprzed czterech lat, po poprzed­
nich mistrzostwach świata. Wó­
wczas po powrocie z RFN, gdzie
było 5 wiślaków, drużyna długi
czas nie mogła „pozbierać się”,
złapać właściwego rytmu, od­
naleźć formy, spełnić oczekiwań.
Dziś historia się powtarza. Za­
stępca kierownika sekcji piłkar­
skiej Wisły, ppłk Leszek Snop-
kowski, dawny świetny zawod­
nik „Białej gwiazdy” przypomi­
nając o tym stwierdził, iż są to

okresy przemijające i niedługo
wiślacy znów będą radować ki­
biców swą grą.

Lecz ną razie ną piłkąrzy sy­
pią się gromy, w myśl przysło­
wia — na pochyłe drzewo każda
koza skacze — dokładają zespo­
łowi wszyscy, nawet najwier­
niejsi sympatycy. Bo pochyliła
się nam ostatnio Wisła, jej pił­
karska drużyna, wskutek wspo­
mnianych wyżej, ale także i in­
nych okoliczności. Pobyt Nawałki
na Kubie był z pewnością przy­
jemny, lecz dla jego sportowej
formy niekorzystny. Bardzo
twarda gra rywali w meczach
z mistrzem Polski (w myśl sta­
rej zasady, iż każdy chce udo­
wodnić swą wyższość nad . mi­
strzem i przykłada się do tego
specjalnie) sprawiła, że zawod­
nicy są już bardzo poturbowani.
Motyka się ożenił, Kmiecik roz­
chorował, nowe powody do wa­
hań formy tych graczy, konie­
czności zmian ustawienia zespo­
łu, W sumie sporo drobnych
przeciwności losu, które skła­
dają się na kiepską postawę
mistrzów Polski.

Kibicom trudno się dziwić, że

narzekają, gwiżdżą. Oni płacąc
za bilety chcą oglądać dobrą
grę swych ulubieńców, a nie

partactwo i „obijaczkę”. Odno­
szą się więc z dezaprobatą do
zawodników i mają zupełną
rację. Futboliści bowiem nie

grają za darmo, winni więc da­
wać widowni godziwe spekta­
kle. Trudne zadanie czeka teraz

działaczy, trenerów i zawodni­
ków, by z zaistniałej sytuacji
wybrnąć. Główny ciężar spo­
cząć musi na barkach piłkarzy.
Od ich podejścia
zawodów, od ich
leży wszystko,
rozdzierania szat

ma, choć niepokój jest rzeczą
zrozumiałą. Sprawą zespołu
„Białej gwiazdy” jest obawy
rozproszyć, niepokoje rozwiać.

Oby stało się to jak najszyb­
ciej. (lang)

do treningu,
chęci gry za-

Powodów do
na pewno nie

MONACHIUM. Mistrzem
świata w wyścigu torowym na

1 km ze starta zatrzymanego
został L. Thomas (NRD).

MONTEVIDEO. I odcinek

specjalny aamochodowego ma­
ratonu Dookoła Ameryki PM.

wygrała załoga J. Todt (Fran­
cja) — T . Makinen (Finlandia),
na „mercedesie 450 SLC”. Żad­
na z załóg nie wycofała się.

CHARKÓW. Polscy siatkarze

przegrali z zespołem ZSRR 2:3

(11, —11, —7, 14, —13) w elimi­
nacjach Memoriału Sawina:

BAGUIO. 13 partia meczu

szachowego A. Karpow — W .

Koreznoj o mistrzostwo świa­
ta została odłożona.

Telegraficznie
TORONTO. W II rundzie

m iędzynarod owych tenisów ych
mistrzostw Kanady W. Fibak

uległ i. Molinie (Kolumbia)
3:6, 5:7. .

KOPENHAGA. W towąrz-
skim meczu piłkarskim Dania

pokonała Szwecję 2:1 (2:0).
CUEN CA. W trzecim meczu

mistrzostw Europy juniorek w'

koszykówce Polki wygrały ze

Szkocją 93:36 (44:20).
ZURYCH. Podczas mityngu

lekkoatletycznego I. Szewińska

zwyciężyła w biegu na

22.86 sek., a na 300 m

kanin J. Robinson

Kenijczyka M. Boita i

czyka A. Juantorenę.
KATOWICE. Reprezentacja

Meksyku w siatkówce kobiet

wygrała z zespołem Kolejarza

200m—

Amory-
pokonał
Kubań-

W

— A jednak pani van Blake twierdzi, że jej mąż u-

derzył Dillona i uznała to za przyczyną morderstwa.

Latimer znów się zachmurzył. — Wiem o tym. Po­
wiedziałem szefowi policji, Doonanowi, że van Blake

nigdy nie uczyniłby czegoś podobnego. Moje zeznanie

przeczyły jej zeznaniom a Doonan dał jej wiarę. Nie
mam Dillona za mordercę również dlatego, że nie uży­
wał nigdy broni. Owszem, kłusował, ale z latarką elek­
tryczną i procą: oślepiał bażanty światłem. Mógł kłu­
sować w pobliżu domu i nikt go nigdy nie słyszał. Pan
van Blake został zamordowany na otwartej przestrze­
ni, gdzie nie ma bażantów, a Dillon działał zwykle w

lesie, przy letnim domku, w zachodniej stronie, posiad­
łości.

— Czy to daleko od miejsca, w którym znaleziono pa­
na van Blake?

Wstał, podszedł do biurowej szafy i z jednej z szu­
flad wyjął plan: — O, tu jest miejsce morderstwa, a

tu letni domek. Jak pan widzi, odległość wynosi ponad
kilometr.

— Jak Dillon się tam dostał? Przecież strażnicy czu­
wają...

— Jeden strażnik stoi przy bramie a drugi obchodzi

park w pobliżu- domu. Wystarczyło, że Dillon wdrapał
się gdzieś na mur i już był w lesie.

— A więc omijał to miejsce, gdzie zamordowano pana
van Blake?

— I kłusował zwykle nocą, nie mógł więc być tam

o siódmej rano.
— Czy pożyczy mi pan tę mapę?
— Tak, ale proszę o zwrot.

— Oczywiście. Mo.im zdaniem kapitan Bradley ma

rację, podejrzewając panią van Blake o udział w mor­
derstwie jej męża. Marsy aż nadto dużo poszlak.

— To nieważne. Była w Paryżu. Wiem, miała mo­
tywy. Nie żyła z mężem dobrze. On bardzo ją kochał,
ale miał jej za złe skłonności do marnotrawstwa i czę­
sto sie kłócili. Mówiło się też o tym, że Royce jest jej

PIĄTEK
r

Bronisława

SIERPNIA Heleny

Fot. JADWIGA RUBIS

DZIŚ w hali Hutnika rozpoczyna się międzynarodowy turniej
piłki ręcznej mężczyzn urządzany o puchar kola ZBoWiD Huty
im. Lenina. Turniej ma dobrą obsadę: I-ligowe drużyny Stali Mie­
lec i Sportklubu Post ze Schwerina (NRD), Ii-ligowe polskie ze­
społy Wisły Płock i Warszawianki oraz oczywiście gospodarze
zawodów — wicemistrzowie Polski — Hutnik.

W ostatniej chwili telegraficznie odwołał swój przyjazd AZS

Białystok, gdyż kaperownicy rozbili całkowicie drużynę, za­
bierając aż 7 zawodników do innych klubów.

Tak więc w turnieju weźmie udział tylko 5 drużyn, stąd po­
stanowiono, iż odbędzie się on systemem „każdy z każdym”, a to

spowodowało konieczność rozgrywania przez drużyny po dwa
mecze dziennie.

A oto program na dziś — (piątek): .

Stal — Post Schwerin, Hutnik — Warszawianka, Wisła — Post
i Hutnik — Stal Mielec. Początek zawodów o godz. 16.

C ZPUPMSKił-

kochankiem. Namawiała męża, aby sprzedał mu „Złote
Jabłko”, ale on nie chciał. Wiem, że nosił się w ogóle
z myślą odprawienia Royce’a. Byłem w trudnej sy­
tuacji. Van Blake uczynił mnie już w znacznie wcześ­
niej sporządzonym testamencie zarządcą masy spadko­
wej i nie mogłem przeciwstawić się jej oświadczeniom

złożonym prasie. Nie chćiałetn mieć z tym wszystkim
nic wspólnego i dlatego odszedłem.

— Pani van Blake powiedziała mi, że mieszkała w

Paryżu w hotelu „Jerzy V”’. Czy wyjeżdżała często z

mężem do Paryża?
— Co najmniej dwa razy w roku.
— I zawsze mieszkali w tym hotelu?
— Nie, zwykle zatrzymywali się „U Ritza”. Zdziwi­

łem się, gdy pani van Blake nie tam- zamówiła apar­
tament. Powiedziała mi, że chce mieć urozmaicenie.

— Jeszcze jedno pytanie. Kiedy pani. van Blake była
w Paryżu, poznała tam tancerkę, Joan Nichols. Mówi

panu coś to nazwisko.
Zastanowił się. — Tak, ta dziewczyna odwiedziła pa­

nią van Blake w dwa dni po jej powrocie z Paryża. .

Nie widziałem jej ale pamiętam, że
czuwa przy bramie, zameldował ją i

przybywa ona z Welden.
Pan van Blake zost«ł zamordowany

sierpnia zjawiła się ta dziewczyna.. Zgadza się?
— Tak.
— Franws Bennet przybyła' d- Welden 9 sierpnia,'

zaś wieczorem tego dnia tal Ula. tówniai Royce jajco •

pa-
św.

Słowackiego 19.15 Moralność
ni Dulskiej, Miniatura (pl.
bucha 2) 19.15 Wróg ludu. Ope­
retka (ul. Lubicz 43) 19.15 Kraina
uśmiechu.

Kina
Kijów 15.45, id, ao.ia Rollercoa-

ster (USA 1. 15). Uciecha 15.30, 18,
20.30 King-Kong (USA 1. 15). War­
szawa 15.30, 18 , 20.30 King-Kong
(USA 1. 15)i Wolność 15.45, .18; 20.15

Wodzirej (poi. 1. 18). Sztuka 15.30,
18, 20.30 Szczęki (USA 1. 15). Wan­
da 15.45 Rok Święty (fr. 1. 15), 18,
20.15 Cz-arny korsarz (wł. 1. 15).
ML Gwardia 14.45, 17 Port lotni­
czy — 77 (USA 1. 15), 19.15 Poje­
dynek na szosie (USA 1. 15).
Wrzos (Zamojskiego 50)

’

15.45, 18,
20.15 Trzy kobiety (USA 1. 18)
Świt (os. Teatralne 10) 15-45, 18,
20-15 Kot o dziewięciu ogonach (wł.
I. 13). Mała sala 15, 17, 19 Szaleństwo
miłości (nórw. 1. 18). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15
Taksówkarz (USA 1. 18). Mała sala
15, 17 Po drugiej stronie słońca

(ang. 1 . 15), 19, Rzym. (wł. 1. 18).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 16, 18,
20 Przyjaciele Eddiego (USA . 1.

15), 19 Iwan Groźny (radź. 1. 15)
— program letni. Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 16, 18, 20 Kobra (jap.
1. 18). Dom Żołnierza (ul. Lubicz

48) 15.45 Granica (poi. 1. 15).
Związkowiec (Grzegórzecka 71)
15.45, 18, 20.15 Czarny korsarz (wł.

1. 15)'. Wisła (Gazowa 21) 16 Wdo­
wieństwo Karoliny Zasler (jug. 1 .

18), 18, 20.1,5 Komandosi1 (wl., 1. 15).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30

Niedorajda (poi. 1. 12), 17.30 . 19.30

Fałszywy król (ang. 1. 15). Pasaż

(Pasaż Bielaka)
Bolka i Lolka,
żona (fr. 1 . 18).
Jordana) 16, 17
wacz (poi.
Johnson (USA 1. 15). Tęcza
Praska) 17, 19 Mistrz rewolweru

(USA 1. 15). Ugorek .(os. Ugorek)
15, 17 Terror M-echagodzilli
b.Oi), 19 Niewinne (wł.
Sfinks (Majakowskiego 2)
20 Klatka (fr. 1. 15).

Telewizja
PIĄTEK I: 14.30 Progr.

16 Wielką podróż
18, 20 Niewierna
Puchatek (Park
Reks: o poszuki-

b.o .), 18 jeremiah
(ul.

13,

dnia,
14.35 Ki.ń-ó Młodych • — Tagebuch
— dziennik dr Hansa Franka —

film dó-k. pbV, 15 Dziennik:,- 16.10

Obiektyw, 16.30 Telefetie, 17 Me­
lodie, 17.20 Poradnik zmotoryzo­
wanego turysty, 17.30 Na morzu —

ode.' IV — film obycz. TV NRD,
18.35 Mag. motoryzacyjny,. 19 Do­
branoc, 19.10 Siódemka, 19.30 Wie­
czór z dziennikiem, 20.30 Poza u-

kładem — film obycz*. TP, 31.25
Miłość w przyrodzie — film węg.,
22.50 Dziennik.

PIĄTEK II: 16.55 Progr. dnia, 17
Ludzie z pierwszych stron gazet.
17.40 Tu-ryst. i wypocz*. 18.10 Pow­
tórka z języków: jęz. ros. (18.-4Ó).
jęz. franc.. 19.10 Kronika (Kr.L
-19.30 Wieczór z dziennikiem, 20.30
Gazeta rodzinna — rep. film.. 20.55
Studio
21.35 Opowieści starszego
21.45 O życie świadka -

krym. USA.
SOBOTA I: 14.40 Progr. dnia,

14.45 Dziennik, 14.55 Obiektyw.
15.15 Mag. lotniczy, 15.45 Biały
baszłyk —■film fab. radź.. 17.20
Poradnik zmotoryzowanego tury­
sty. 17.30 Grand Frix Austrii —

formuła I. 18 Studio Snort —- I

liga' piłki nożnej. 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka, 19.30 Wieczór z

B11WWW1W1W1WW* WW

.Sport. 21.25,24 godziny,
pana,

film

Henry Rutland. 17 sierpnia BÓnnet zniknęła; tego wie­
czoru Royce opuścił Welden.'20 sierpnia Joan Nichols

spadła ze schodów i poniosła śmierć na miejscu. Wie­
czorem portier kabaretu „Florian”, który ostatni wi­
dział Frances Bennet, wpadł pod ciężarówkę. Czy
nie zadziwiające przypadki?

Lątimer popatrzył na mnie ze zdumieniem.
Pozwoliłem mu • się' dziwić i pożegnałem go.
W centrum Tampa City kupiłem gazetą i wstąpiłem

do baru. O strzelaninie w Glyne Beach pisano bardzo
mało. Zastanawiałem'się, jak na tĄ wiadomość zarea­
gował Royce., Musiał wiedzieć że Lydia mu umknęła.
Ale nie wiedział, że znajduje się w Welden i składa
zeznanie.

Udałem się do kabiny telefonicznej i wykręciłem nu­
mer „Złotego Jabłka”. Zgłosiła się dziewczyna
kim głosie. — Chciałbym mówić z Royce’em i

tychmiast.
— Kto mówi?
— Proszę mu powiedzieć, że stary kumpel

Sing.
Nastąpiła długa przerwa, a potem męski głos

krzyknął: — Kto mówi?
— Czy to Royce? Jeden — zero, kolego. Lydia jest

w rękach glin z Welden i śpiewa. Powiedziała, że jer
steś zaangażowany w sprawę morderstwa van Blake’a.

Uważaj!
Jego jęk był muzyką dla mych uszu. Odłożyłem słu­

chawkę, zapłaciłem i opuściłem lokal.

Pojechałem do mej kryjówki, wypiłem piwo i zaczą­
łem się zastanawiać. Przypomniałem sobie, co mówiła
mi Irena Jarrard: że pracuje u Ryraana Thomasa, do­
radcy do spraw reklamy, Zadzwoniłem do niej. Wy­
raźnie ucieszyła się moim telefonem.'— Ma pan wia­
domości o Frances?

— Jeszcze nie.. Podczas rozmowy zapomniałem o coś

zapytać. Czy Frances opowiadała o pani van Blake?

(Cltig dalłjy

to

o słod-
to na-

z Sing

niemal

'

dziennikiem, 20.30 Był Hi TOiy
Boy — western USA, 22.10 Dzien­
nik, «.25 Casino de Paris.

UWAGA:
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

Wystawy-muzea
Wawel-komnaty (piąt., sob. io~

15 i 16—18), Skarbiec (piat-, sob.

10—15.30) Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (piąt. sob. 10—16),
Muzeum Lenina (Topolowa 5): Le­
nin w Polsce (piąt. 9—18. sob.
10—17 — wst. wol.), Oddział w Po­
roninie: Lenin na Podhalu (piąt.,
sob. 8—16 — wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. 9—16 — wst.

wol.). Muzeum Historyczne — Od­
działy, Jana 12: Militaria, Zegary
(piąt. 9—17, sob. 9—14), Szpitalna
21: Dzieje teatru krak., Wyst. ml.

scenografów (piąt. 9—15. sob. 9 ~

14), Krzysztofory, Rynek Gł. 45:

Karty do gry XVI—XX w. (piąt.
10—17, sob. 9—14), Franciszkańska
4: Bramy, baszty i rondle (piąt. 9—

15, sob. 9—14). Wieża Ratuszowa

(piąt. sob. 9—13.30), Muzeum Na­
rodowe, Oddziały, Sukiennice:
Galeria polskiego malarstwa i rze­
źby 1764—1900 (piąt.. sob. 10—16),
Dom Matejki, Floriańska 41: Wy­
bór z nieznanej kolekcji J. Matej­
ki, 100-lecie namalowania „Bitwy
pod Grunwaldem”. (piąt. 12—18,
sob. 10—16), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Polskie malarstwo
i rzeźba do 1764 r. (piąt? sob. 10—

16), Czartoryskich, Pijąrśka 8:

Arcydzieła ze zbiorów Czartory­
skich (piąt. sob. 10—16), Nowy
Gmach, a 1. 3 Maja 1: Broń Bliskie­
go Wschodu, Polskie malarstwo i
rzeźba od końca XIX w. do cza­
sów współczesnych (piąt. sob.

10—16), Archeologiczne, Poselska
3: Mumie egipskie w świetle pro­
mieni ,,X”, Starożytn. i średniów.

Małopolski, Kolekcja zabytków
archeologii śródziemn. (piąt. 10—14,
sob. 14—18), Podziemie kościoła
św. Wojciecha w Rynku Gł.: Dzie­
je Rynku Krak. (piąt. sob. 9—16),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Rolnik i jego praca, w twórczości

ludowej (piąt. sob. 10-rl5), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17: Fauna
Polski, Fauna epoki lodowcowej
(piąt. sob. 10—13 — wst. wolny),
Anny 3; Adolf Clemens i jego
studenci RFN (piąt. sob. 10—18),
Mały Rynek 4: Grafiki T. Łapiń­
skiego (piąt. sob. 11 —19), Floriań­
ska 34: Obrazy H. Dąbrowskiej
(piąt. 10—18, sob. 10—17) Rydlów-
ka — niecz., KTF, ul. Boh. .Stalin­
gradu 13; Venus 78, ,cz. I (9—21),
Kopalnia Soli, Wieliczka oraz

Muzeum"-fcup Krak.: Malarstwo —

Asąemblage- -Jainył Mateze i A. Zy­
droń (piąt. sob. 7—19). Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyży-
ny (10—14).

Dyżury
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż. 98,

Pogót. Ratunk. Łazarza 14: wy­
padki tel. 99, zachorowania i prze­
wozy 238-33, porady stomatolog, w

przypadkach nagłych (20—7), am­
bulatorium okulistyczne (całą do­
bę), Rynek Podgórski 2: 625-50,
657-57, N. Huta 422-22, ■Lotnisko
Balice 190-29, Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 21, Chir. dzieę.
Prokocim, Urolog. Prądnicka 35,
Laryng, Kopernika 23a, Okulist.

Witkowice, (Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacją,
Dyżurne poradnie: internistycz­
na, pediatryczna, gabinet zabie­
gowy (18—21), zgłoszenia wizyt do­
mowych (13—20), dla Śródmieścia:
al. Pokoju 4, tel. 181-8(1. 183-96, dla
N. Huty, os. Jagiellońskie bl. 1,
tel. 856-26, dla Krowodrzy, ul.
Galla 24, tel. 721-35, dla Podgó­
rza, ul. Krasickiego Boczna 3,
tel. 618-55 , 650-99, inf. o porad­
niach 254-74, 231-64, Inf, Służby
Zdrowia: tel. 205-11 (całą dobę),
Punkt Inf. Aptecznej 107-65, Inf.

Toksykologiczna, Kopernika 26,
tel. 199-99, Inf. akcji „W”, tel.
606-80 (8—17), Wizyty do.nowe le­
karzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów, Lek. Spóldz Pracy
tel. 295-7.8. 225-66 (1.6—23.30), Ośro­
dek Inf. dla Inwalidów, ul. 1 Ma­
ja 5, tel. 228-11 (pon. śr. i piąt.
16—18). Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Mlodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh Stalingradu 13.
tel. 278-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, pl, wiosny
Ludów 6 (śr. i piąt. 16—19). Tel.
zaufania 371-37 (16—22), Milicyjny
Telef. Zaufania 216-41 (całą dobę),
262-33 (8—16) Inf kolejowa zsgr.
241-82, kraj. 223-33, 295-15, Inf. Tu­
rystyczna „Wawel-Tourist”. ul.
Pawia 8, tel 260-91 (8—20), Inf.
Kulturalna KDK, pok. 144, III P-
tel. 244-02 (11—18),
gach,
228-90

7, tel.

gowa
755-75

stiażnik, który
powiedział, że

Inf. o Us!u-
Floriańska 20. teł. 271 -30,

(7—18), N. Huta, os. Zgody
447-31 (10—IB). Pomoc Drot

PZM, ul. Kawiory 3, tel.

1 748-92 (7—22).

Apteki
Rynek Gl. 42 (tlen), Długa 88.

pl. Wolności 7, Rynek Podgórski
9. N, Huta. Centrum C. bb S, N.

Huta, Centrum A, bl. 3 (tlen).

Różne
ZOO (Laseló Wolski) od godz.;

9—19. Ogród Botaniczny (Koperni­
ka) od godz, 9 do zmroku. Cyrk
(przy moście Grunwaldzkim) 19.

(Dokończeni* na str, ■>)
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